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O D W A G A
Niedawno gazety opisały następujące zdarzenia: W  Budapeszcie

stolicy W ęgier, jechał wóz naładow any węglem. Koń, niem ogąc ucią- 
gnąć, przystanął, a wtedy woźnica począł niem iłosiernie okładać biczem 
zwierzę. Zobaczyła to 5-cioletnia Ilonka Kolasz, podbiegła do konia 
i zasłaniając go rączkami zawołała- »Pan niem a praw a tak bić konia. 
W óz jest zanadto naładow any konie cierpią jak je b ić !« —  Tłum
słysząc to, przybiegł na pom oc dziewczynce i chciał obić nielitościwe- 
go woźnicę, wtedy Ilonka, zasłaniając go sobą zawołała: »Niedam wam 
go bić —  was jest za dużo na jednego !« —  W  tej chwili zjawił się 
policjant i zajął się tą sprawą. —  G dy potem pytano Ilonkę, kto ją 
nauczył takich pięknych zasad, odpowiedziała, że w szkółce uczą ją, że 
trzeba być litościwym dla zwierząt i bronić uciśnionych, ów węglarz 
przyszedł później do szkółki, do której uczęszczała Ilonka, uściskał 
dzielną dziewczynkę i dał słowo honoru, że konia swego, bic nie będzie

D Y P L O M A T A
Każdego poranku przed 8 godziną jeden z panów  Ambasady 

francuskiej w W aszyngtonie —  zm ierzał kroki swe do pobliskiego 
kościoła św. Pawła, dla wysłuchania msz%św. Po półgodzinie powracał.

N iew itlu  z ludzi go znało — był to pan Paweł Claudel. Ta 
poranna przechadzka należała do  stałego program u jego zajęć. O d ro ­
ku 1927, w którym zajął swoje wysokie stanowisko nigdy nie opuścił 
swojej przechadzki do  dom u Bożego.

W ysłuchanie mszy św. niebyło jedynem  jego zajęciem religijnem  
Każdego dn ia wstawał o godzinie pół do siódm ej odpraw iał rozm yś 
lanie i poranne pacierze, wysłuchał mszy św. przeczytał coś z treści 
religijnej i temi zajęciami religijnem i zabawiał się do  godz. 9-ej —  
spożywszy śniadanie udawał się do  swojego urzędu w Ambasadzie 
w którym  cały dzień pracował.

D odać należy, że bez w zględu na to kiedy kładł się na spoczy­
nek, zawsze regularnie wstawał rano, —  żeby nie opuścił swoich po­
bożnych praktyk religijnych. /. S.

R Z E C Z Y  C I E K A W E

W edług obliczenia Ligi Narodów z roku 1930, w  61 państwach  
św iata jest 6 i pół miljona w ojska co kosztuje 40 miljardów złotych. 
W samej Europie jest 3,906.000 w ojska, którego utrzym anie kosztuje 25 
miljardów złotych. W łosi mają 660.000 żołnierzy. Sow iety w  Rosji 562.000 
Francja 596 000 — Anglja 357.000 — Czecho-Słowacja 229.000 — Rumnn- 
ja 206.000 — Nieme., 114.000 — Polska 266 000. Stany Zjednoczone w A 
meryce 165.000 — W Azji jest 2 m iljony żołnierzy.


